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Rok 1854. M 202. Jutro , P r z e m i e n i e n i e  PAŃSKT

Jutrzejsza uroczystość Przemienienia P a ń s k i e g o , 
obcbodzonąbędziesolennie w Kościele Metropolitalnym 
iArchi-Katedral:,  oraz u W .  Kapucynów.

Jutro, w Kościele X X. Dominikanów , przypada do
roczna Uroczystość Sgo Ojca D o m in i k a , Fundatora i Pa- 
tryarchy Zakonu Kaznodziejskiego; kfóra odpra wiać Się 
będzie z Wystawieniem N. SAKRAMENTU, z Kazania
mi, Processjami i Odpustem zupełnym.

N a j w y ż s z y m  Ukazem doKantoruDworu. Panny Helena 
Annenkow  i Juija Tęgoborska, N a j m i ł o ś c i w i e j  miano
wane zostały Pannami Honorowem i NAJJAŚNIEJSZEJ 
CESA RZO W EJ.

Rozkazem C e s a r s k i m , przeznaczeni zostali: Zostają 
■cy do szczególnych poruczeń przy Sztabie Głów nym  Ar- 
mji Czynnej, pod rozporządzeniami Naczelnika Sztabu 
Głównego i Jenerała-Kwatermistrza, Podpułkownik 
Sawin, na Starszego Adjotanta w Sztabie Głównym 
tejże Armji, po części Sztabu Jeneralnego, w miejsce 
Podpułkownika Ernrolh. Pomocnik Starszego Adju
tants Zarządu Jenerała-Kwatermistrza Armji Czynnej, 
Podpułkownik Witkowski, do osobnych poruczeń przy 

I" Sztabie Głównym tejże Armji, pod rozporządzenie Na- 
czeloika Sztabu Głównego i Jenerała-Kwatermistrza. 
Pomocnik Starszego Adjutanta Sztabu Głównego Ar
mji Czynnej, Sztabs-Kapitan Lebedjewski, na Kwater
mistrza Dywizyjnego, 2ej Dywizji jazdy.

Wiadomości z Nad-Dunaju.
Po bitwie przy Żurży, Turcy nie przedsiębrali nic 

przeciw naszym wojskom, rozłożonym pod Frateszti. 
Jenerał-Adjutant Xiążę Gorczakow z swej strony, pra
gnąc się przekonać, w jakich siłach znajduje się nie
przyjaciel na lewym brzegu Dunaju, wykonał 4/ió Lipca 
od Frateszti, silny rekonesans ku Żurży i Słobodzei 
(w pobliżu Żurży j; ale Turcy, którzy wznieśli między 
teroi dwoma punktami szaniec przedmostowy, ogran i
czyli się na spotkaniu wojsk naszych jedynie tylko o- 
gniem z swych okopów; nie ośmielili się wyjść z nich 
ńa pole. Podczasrekonesansu u nas lekko kontuzjouo- 
wani zostali bu łam i:  Sprawujący obowiązki Atamana 
Pochodnego, Jenerał-Adjutaut Hrabia Orłow-Denissow, 
i Sprawujący obowiązki Jenerał-Kwatermistrza, Je n e 
rał- Major Buturlin, oprócz tego kontuzjonowani jeszcze 
dwaj oficerowie i 1 człowiek z niższych stopni.

Oprócz tej małoznaczącej utarczki, żadne inne dzia
łania, do dnia b/iż Lipca nad Dunajem miejsca nie mia
ły. (Inwalid Ruski).

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
staro*: Abrama Janfela Cytron, terminatora stolarskie
go, który w roku zeszłym w Mcu Sierpniu uzyskawszy 
z domu N° 1864 paszport do m. Łomży w Gub: A ugu
stowską, dla wejścia do terminu w tejże samej profes- 
sji, ztamłąd zbiegł za granicę, i obecnie nie daje o sobie 
żadnej wiadomości; ażeby w ciągu 6ciu tygodni od daty 
obecnego wezwania, zgłosił się do najbliższego Urzę

du Policyjnego, i bytność swoją zameldował, a to pod 
rygorem art: 340 i 341 Kodexu kar  głównych i po
prawczych.

W tych dniach umieszczono w Kościele PANNY 
MARJI del Popolo w Rzymie , pomnik grobowy, zm ar
łego przed kilką laty w Rzymie, młodego Artura Hr: Mo
stowskiego, synowca H r.  Tadeusza, Ministra. Pomnik 
ten marm urowy, dłuta znakomitego rzeźbiarza Tado- 
lini, ozdobiony jest popiersiem zmarłego; postawiła 
go rodzina, staraniem bawiącego teraz w Rzym ie  m ło 
dego malarza Jana Drewaczyńskiego, b. Ucznia Szko
ły Sztuk Pięknych w Warszawie.

Jeden z tych smutnych i bolesnych obrazów, jakie 
niemal codziennie przesuwają się przed oczyma nasze- 
mi, ponowił się także i wczoraj, w chwili oddawania 
ostatniej Chrześcijańskiej posługi, ś .p .  Zofji z Górskich 
Mycielskiej, zmarłej zaouegdaj w 23 roku,życia swego. 
Przybrane żałobnie wnętrze Kościoła Śgo K r z y ż a , 
wspaniały katafalk, a na nim bogata z drogiemi szcząt
kami, trumna, tysiące świateł gorejących, a do okoła, 
boleścią rażony Mąż i Bracia, dalej obok nieb, tern 
tem samem uczuciem przejęta Rodzina i Przyjaciele, oto 
obraz wczorajszy, jaki każdego uderzając w oczy, przej
m ował żalem do duszy. Zacna Córa zasłużonego Rodzi
ca, połączona ścisłemi związkami małżeństwa równie 
z szlachetną Poznańską Rodziną, zaledwie z tylu a z po
wołaniem kobiety zespolonych obowiązków, dwom od
powiedzieć zdołała, to jest Dziewicy pełnej cnót Aniel
skich i Małżonki najprzykładniejszej, gdy śmierć sta
nąwszy na drodze jej żywota, przecięła nagle owe pię
kne dni, w najpiękniejszej wiośoie, bo w 23 roku cno 
tliwego życia. Po odprawieniu żałobnego o godzinie 
lOtej rano Nabożeństwa, celebrowanego przez WJX. 
Lasockiego, cały orszak żałobny pociągnął za marami, 
wiozącemi zwłoki, ku Powązkowskim  rogatkom; a za 
dojściem do sroętarza, Mąż, Bracia i Przyjaciele, ponie
śli trum nę na własnych barkach do grobu, gdzie złożo
ne były zwłoki ś. p. jej Ojca Franciszka. I grób ten 
u k ry ł  na zawsze przed nami ten kwiat młodociany, k tó 
ry jakby dla tego ty lko  tak pięknie wybujał na rodzin
nej niwie, aby swero zniknięciem dotknąć ciężką bole
ścią zarówno tych wszystkich, co go chodowali z m a
cierzyńską miłością, jak tych którzy nań patrzyli z czcią 
i uwielbieniem.

Benigna z Tryllerowiczów Garbowiecka, Wdowa, 
przeżywszy lat 30, wczoraj zeszła z tego świata. Pozo
stała Matka, Siostry i Bracia, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, jutro o 
godzinie w pół do 6tej po południu, z Kaplicy X X . Kar
melitów na Lesznie, aa smętarz Powązkowski odbyć 
się mającą.

Błażej-Audrzej Majewski, Obywatel, przeżywszy lat 
78, po długiej i ciężkiej słabości, opatrzony ŚŚ. SA
KRAM ENTAM I, ouegdaj przeniósł się do wieczności. 
Stroskana Zona wraz z Synami i W nukami, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację
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trkow skim  G ub :W arszaw skiej, przeniósł się do 
wieczności ś. p. Alexander Praas, b. Pomocnik Inże- 
njera przy Kolei Żelaznej W arszaw sko- W iedeńskiej, 
następnie Obywatel ziemski. Zmarły, prócz przymio
tów jakie go zdobiły, posiadał nadto piękny talent 
gry na fortepjanie, i wydał na świat kilka utworów 
muzycznych, cyfrą swoją oznaczonych. Spokój jego 
duszy!

Wyjechali iW a rsza w y , J J W W . :  Jenerał-Lejtnant 
K uiniecow , Pochodny Ataman pułków kozackich, do 
Kielc; i Radca Tajny Senator Borakowski, do R a 
domska.

Obraz przedstawiający MATKĘ BOZKĄ Różańcową  
przeznaczony do Kościoła we wsi Zbikowie , a wyko
nany przez PP. Kolberga i Z ielińskiego, okazywany 
będzie w gmachu W arszaw skiego Towarzystwa Do
broczynności przez dni cztery, począwszy od d. 9 b. m. 
to  jest od Środy od godz: 9ej z rana do 7ej po południu, 
za opłatą co łaska do skarbonki na rzecz zakładów Sie
rot i  Sa l Ochrony pod opieką tegoż Towarzystwa zo
stających.

Z powodu rozpoczętych robót około podniesienia 
mostu na ulicy Bednarskiej, dla uchronienia jej od za
lania podczas znacznego przyboru wody, przejazd tą 
ulicą w przestrzeni od ulicy Dobrej do mostu, zam knię
ty został.

Pomiędzy tegoczesnemi setkami urn, posążków, i t .p . 
archeologicznych wykopalisk, które ciągle zbogacają 
naukę staroźytnićtwa, pierwsze bezwątpienia zajmie 
miejsce głow a , chociaż podobno tylko wolowa. Zaby
tek teD, to jest głowa niesłychanej rzadkości, a do te
go i wielkości, należąca jak widać do wolu przedhisto
rycznego, wykopaną została w tych czasach vrGarbo- 
wie , majętności JW . Hra: Jana Jezierskiego, Marszałka 
Szlachty Gub: Lubelskiej. Cała czaszka, szczęki i rogi, 
czyli jednem słowem mówiąc cała, bez najmniejszego 
uszkodzenia głowa, wybornie się zachowała, i dosyć 
tylko wziąść do ręki ząb  jeden ze szczęki, którego dru 
gi straszniejszy ząb czasu, nietylko nie zniszczył, ale 
owszem przez jakiś rodzaj petryfikacji, dziwnie dobrze 
zakonse rw ow ałaby  sądzić o wielkości zwierza do któ
rego należał. Od wierzchu czoła aż do końca szczęki, dłu
gość tej głowy wynosi półtora arszyna; gdyby zaś możaa 
wyprostować zakrzywione, jak zwykle u wołów  rogi, i 
zmierzyć wówczas długość tej lioji czoła wraz z roga
mi, pewnieby wyniosła najmniej jaki sążeń. Odwie
czny ten zabytek, jest już w W arszawie; żałujemy 
wszakże, że nie ma w (ej chwili Naturalisty naszego 
Professora W agi, ileż to bowiem podziwu i zachwytu, 
wzbudziłby w nim ten tak osobliwy exem plarz. Zdaje 
się, że dostojny Właściciel tego okazu, pozostawi go 
już w W arszawie, a my korzystając z tej sposobności,  
przed oddaniem go według przeznaczenia Hrabiego, po
damy sposobność Czytelnikom naszym, rozumie się, 
połączywszy z tem korzyść dla biednych, do obejrzenia 
tego w swym rodzaju dziwowiska.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od L .Ł . r s .  300 
na budowę Kościoła w Mokotowie.—  Od Bibianny rs. 1 
dla wdowy Tekli Chamskiej przy ulicy Ż elaznej pod

Nr 1129.—  Ód P. R. rs. I dla Marjanny W róblewskiej, 
która utrzymuje matkę 80-lctuią, kalekę, w domu da
wniej E lerta, teraz W . Moycho.

Niedawno wspomnieliśmy o roślinie storczykow ej 
vanda teres, rozkwitłej w cieplarni Ogrodu Botani- 
cznego  tutejszego. Teraz znowu pospieszamy znow em  
doniesieniem o 3ch z tejże samej familji roślinach, z k tó
rych jedna już rozkwitła, a dwie w tych dniach jak spo
dziewać się należy zakwitną. Jak jest liczną tak i pra
wdziwie zadziwiającą, różnica roślin, a szczególniej 
kwiatów tej rodziny. Kwitnącą na teraz jest Acropera 
Loddigesii (Lindlei), pochodząca iM exyku ;  kwiat ko
loru żółtego, tem szczególny, że wychodzi z korzenia, i 
na dół jest pionowo spuszczooy, na łodydze grubości 
nitki, na której przeszło pół łokcia długości ku ziemi 
w proporcjonalnych odległościach, mieści się kilkana
ście kwiatków pojedyóczych, na szypułkach, w szcze
gólny systematyczny sposób ku górze do środka g łó 
wnej łodygi zaokrąglonych w podobieństwie podłużne
go najforemniejszego żyraudola. Przyrodzenie jest wzo
rem i mistrzem dla rozumu ludzkiego. Kwiat tej rośli
ny przedstawić może wiele uwag do zastanowienia. 
W tych duiacb rozkwitną jeszcze dwie inne Eulophia  
crin ita  (Loudon) iB r a z y lji  i druga najszczególniejsza, 
Stanhopea  niewiadomo jeszcze jaka; zdaje się jednak, 
że to będzie tig rin a  lub grand’floro. Zasadzona w ko
szyku mchem tylko wypełnionym, spodem wypuszcza 
trzy łodygi kwiatowe, z których Da każdej po parę kwia
tów; ile się zdaje z pączków kwiatowych po 8 do 10 cali 
średnicy kwiatu obiecujących. Dla znawców jest to rze
czą wiadomą, że Orchideae czyli rośliny storczykowe 
chodują się w cieplarniach bez ziemi, przyczepione jedy
nie do drzewa, mchem i drutem i na niem zawieszone; za
mieszczamy wszelako tę wiadomość dla osób muiej z h o 
dowaniem i przyrodzeniem tego rodzaju roślin obezna
nych, a ciekawych widzieć je, zwłaszcza w stanie kwi
tnącym.

Słynny fortepjanista Liszt, bawi w B ruxelli. W tem  
mieście, wraz z zuanym także Artystą P. R ubinsteinem  
(Człon: Tow: Wersz: Wsparcia podupadłych Artystów 
Muzyki), wykonał na dwóch fortepjanach, nową przez 
siebie ułożoną Symfonje, Bethowena, N°9.

Za Kościołem XX. Karmelitów  na Krak:-Przedmr, 
na wzgórzu,zkąd cudny widok na W isłę  i powiśle, roz
wiesza się obszerny ogród, murem przedzielony od da
wnej R a dziw iłłów skie j siedziby. Niemało tam miejsc 
powabnych; sad, szpalery, część par ku, sploty z drzew, 
krzewów i kwiatów, oranierja  i cieplarnia, gdzie sa
mych georginji kilka tysięcy, nowego nabrały życia, 
zamiłowaniem prawdziwego lubownika, który utrzy
muje i pielęguuje ten zakład. Klomby urządzoue w ro 
dzaju wystawy kwiatów oranżeryjoych, zapewne ju tro  
licznych ściągną przychodniów, którzy przekonają się, 
jak przyjemnie w samym środku miasta, można kilka 
chwil przepędzić. Na dowód bogactwa flory , gościnnie 
będą wręczane piękne bukieciki Damom, zwiedzającym 
ten ze wszech miar miły ogród.

Jutro, jeżeli pogoda posłuży, bawiący w W arszaw ie  
Olbrzym, Jakób Rauwa, przeebadzaćsię będzie w ogro
dzie na Czystem, za rogatkami W olskiemi, a to od go
dziny 3ciej z południa do wieczora. Dla uprzyjemnie
nia zaś chwil zebranym Osobom, muzyka wojskowa,
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wykonywać będzie różne dzieła wyborowe. Oprócz 
tego znajdą tamże wszyscy na usługi swoje, Wenecką  
gondolę do pływania po jeziorku, strzelnicę, kręgiel
nię, karuzel, billard, rozumie się zakąski i napitki; 
słowem co kto lubi!

Do dzisiejszego Numeru Kurjera, dołączamy o ile 
możność pod względem liczby dozwala, rachunek przy
chodu i wydatków z Zabawy Muzykalno-Kwiatowej, 
w połączeniu zlo terją fantową, danej doia 17 Czerwca 
r. b., w Ogrodzie Saskim , na dochód Zakładów Sierot 
i Sal Ochrony pod opieką Warsz: Towarz: Dobr: zosta
jących, a która to zabawa jak to donieśliśmy po szcze
góle onegdaj, przyniosła dochodu czystego rs. 4,229 
k. 851/* (złp. 28,199).

Wesoła to fraszka owe Trzy grzechy, przedstawiona 
wczoraj w Teatrze Rozmaitości; łączy ona przytem 
liczne warunki czarodziejskich melodramatów; jest 
tam bowiem młody sza tanik, który w pośród piekiel
nych płomieni, kilka razy zapada pod ziemię; są tam 
obrazy przyszłości, wystrzały pistoletowe, i t. d.; głó
w ną zaś jej ozdobą, jest wyborna gra Panny Ciern- 
skiej, Panny Szym anow skiej i Pana Stolpego; n ie
mniej także miła muzyczka Pana Borzystaw skiego . 
Publiczność chętnie przyjęła tę Komedję, a po uk o ń 
czeniu przywołani zostali: P anny: Ciemska  3-kroć, 
Szym anowska, oraz Pan Stolpe 3-kroć; po Dramie 
Graziella, Pauua Łapińska  i Pau Stolpe; po Rom: 
Janek z  pod Ojcowa, Panny: F ruzińska  i Bondasie- 
wicz, PP. P anczykow ski i B uliński.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly, żądają rs.  5 kop: 
26, dają rs. 5 kop: 25; za dukaty kol: nowe ważne, żą
dają rs. 3 kop: 9; za lis ty  zastawne  l igo Okresu oprócz 
kuponn, żądają rs. 14 kop: 78; Ulgo Okresu, żądają rs. 
14 kop: 75; dają rs. 14 k. k. 73; kupon kop: 7.

A n g l j a . —  Globe donosi, że posiedzenia P ar lam entu  
zamkniętemi zostaną wd. 15 b. m. (Neue Pr: Ztg).

Część pułku98go górali i lOgo pułku huzarów ,o trzy 
mały rozkaz odpłynięcia i ln d j i  do Suez, zkąd prze- 
wieziouemi będą na plac boju; pierwsze to wojska z In- 
d ji  w tym celu wysyłane. —  Himalaya  przewozi na 
morze Czarne 2gi pułk dragonów gwardji; rząd kupił 
ten piękny statek dla przewozu w ojsk .—  W A u stra lji 
zajmują się obroną brzegów przeciw eskadrze Rossyj- 
skiej, Ooeanu Spokojnego. (J. de St. Pet:).

A u s t r ja . —  Rezerwa utworzooa w  miejsce dawnego 
landwerq, została powąłaną.—  Gabinet Austrjacki o- 
trzymał od gabinetu Prancuzkiego  zapewnienie uroczy
ste, że nietylko rząd Francuzki nie będzie popierał ża
dnego ruchu rewolucyjnego weW Ioszech, ale owszem 
w  razie potrzeby wszelki zamach podobny przytłumi. 
(J. de St. Pet:).

F r a n c ja .  P aryż 29 Lipca. —  Położenie H iizpan ji, 
mocniej tu opinję dziś zajmuje, jak inne jakiebądź w y
padki. Jedni dowodzą, ze Espartero  od 10 miesięcy po 
rozumiewał się z 0 'Donnellem; drudzy sądzą, że zgody 
pomiędzy temi Jenerałam i nie będzie, zwłaszcza jeżeli 
Esportero  pomiędzy warunkami położył abdykację Kró
lowej. i rejeneję w imieniuXż »ej Asturji. W takim r a 
zie O'Donnell mógłby wystąp ć jako obrońca Królowej 
Izabelli U . Podobne współzawodnictwo stałoby się po
wodem klęsk. —  Z departamentów ciągle sm utne wia
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domości pod względem zdrowia dochodzą. W M arsylji 
emigracja nie. ustaje; mnóstwo sklepów jest zamknię
tych. W innych punktach podobna przerwa w handlu 
objawia się.—  W Grecji a mianowicie w Pireus, także 
cholera wybuchnęła.—  Z Nantes donoszą o rewizjach 
dokonywanych po domach przez policję. (Ind: Bel:).

P aryż 22 Lipca. —  Monitor armji zaprzecza najzu
pełniej pogłoskom o udziale wojsk francuzkich  pomię
dzy R osjanam i a Turkam i nad Dunajem; wątpi nawet, 
by niektóre z bitew, o których donoszono, miały rniej- 
sce.—  W czasie pobytu Cesarza w Biaritz, rady Mini
strów odbywają się trzy razy na tydzień.—  W Tulonie 
przygotowują nowe wysyłki wojsk.—  Dziennikom za
broniono wspominać o szerzeniu się cholery na flocie 
morza Bałtyckiego .—  Cesarz w Sierpuiu wróci do Pa
ryża, i obejmie sam dowództwo obozu pod Boulogne. 
—  Projekt widzeoiasię Cesarza z Królową Angielską  
nie przyszedł do skutku, jak to było można przewidzieć. 
A nglja  uważa dziś za korzystny związek z Francją, ale 
stosuuki osobiste pomiędzy Monarchami nie są takie, 
jakichby pragnął Ludwik-Napoleon. ~~ Wszystkich o- 
czy zwrócone są teraz na Austrję; wielu wątpi, by na
stąpiło stanowcze zerwanie pomiędzy tem Mocarstwem 
a Rossją .—  Jenerał dowódzca naczelny korpusu expe- 
dycyjnego na Bałtyku, wypłynął w d. 20  z Calais yach- 
tem Reine Hortense; w tymże dniu odpłynęła reszta flo
ty tak francuzkie j jak  angielskiej, wioząca wojska l ą 
dowe na B ałtyk .— Powrót pogody rozprószył wszelkie 
obawy o żniwa. (J. de St. Pet:).

H i s z p a n j a . —  Ostatoie korrespondencje z M adrytu  
dochodzą do 25go z. m.; miasto było spokojnem wów
czas, i porządek jaki taki przwrócono prawie; chociaż 
barykad nie zniesiono, a wojska które nie poddały się 
i lud, zachowują stanowisko obserwacyjne; krew jednak 
nie płynęła, junta zdołała tamę położyć nadużyciom 
dnia poprzeduiego. Niepewność jednak wielka panuje, 
i tak będzie aż do przybycia Espartera. O warunkach 
E spartera  różne krążą wieści: jedni dowodzą, że do
magał się zwołania kortezów  ustawodawczych i ogłosze
nia konstytucji z 1837 r.; inni, że domaga się abdyka
cji Królowej na rzecz Xiężnej A sturji; ta ostatnia po
głoska nie jest prawdopodobną. Powstanie objawiło 
wielką zaciętość przeciw Królowej Matce i b. Ministrom, 
ale nie wystąpiło przeciw Izabelli I I .  Głównie chodzi 
o zgodę pomiędzy Esparterem  a Jenerałami powstałe- 
mi. — Jenerał Concha został mianowany przez juotę 
Barcelońską, Jenerał-Kapitanem prowincji; ludność do
brze przyjęła to mianowanie.—  Gazetta ogłosiła roz
maite dekreta; jeden z nich ustauawia nowy Order na 
pamiątkę ostatnich wypadków; drugi zapewnia pensje 
wdowom i sierotom po walczących; trzeci przedłuża 
termin jwypłaty wexlów aż do 15 dnia istnienia gabi
netu, którego utworzenie powierzono Xięciu Vittorji. 
Ogłoszono także silną proklamację San Miguela, prze
ciw bezprawiom ulicznym. — Aresztowano słynnego 
A vilarante, znanego ajenta Królowej M a tk i .— Od 
0'Donnella nie ma pewjiych wiadomości. Artylerja 
w Grenadzie nie chciała przystąpić do pronunciamien- 
to, ale pobitązostała po kiiku-godzinnej bitwie.—  Juota 
M adrycka  do wszystkich Miuisterjów wysłała komisje 
dla objęcia interesów.—- Z powodu śmierci Don F erdy
nanda, brata Króla, dwór przywdział dwóch miesięczną



żałobę.— Monitor Paryzki z 30, ogłosił depeszę z Bayo- 
ny z d. 29 donoszącą o ogłoszeniu proklamacji Króle
wskiej zwołującej kortezy. Lud dobrze przyjął tę ode
zwę. Gwardja nar: zajęła straż pałacu Królowej, wraz 
z wojskiem linjowem; Madryt był spokojny. Espar- 
tero miał tam przybyć w d. 29 z. m. (Iod: Belge).

T c r c j a .  Konstantynopol 10 Lipca—  Nic z pew no
ścią niewiadomo o przyczynie przybycia Tu Xięcia 
Cambridge; m ów ią że chciał się rozerwać po nudach 
H W  ornie, i odbyć przegląd dywizji tureckiej, którą 
Sułtan do jego dywizji przyłączył, (przegląd ten odbył 
się w d. 3, w obec Sułtana i Ministrów). Z Internun- 
cjuszem Austrjackim  widział s ięX iążę  dopiero wieczo
rem  w dniu swego przyjazdu i to w obecności Lorda 
Redcliffe.—  Floty stoją ciągle w Balczyku, ale ruch na 
nich wielki wskazujący, że rychło odpłyną; Anglicy 
wprowadzili 50  dział oblężniczych wielkiego kalibru; 
ta artyleria, jak m ówią, ma służyć przeciw Sewastopo
lowi.'*— 'Plota turecka cała wróciła z morza Czarnego.
—  Rozkaz dzienny Marszałka St. Arnaud, zabrania 
podróżnym i ciekawym udawać się zaarm ją .  —  Selim 
Basza stracił w Azji wiele dział i żąda posiłków w arty- 
lerji.  Wielu Dowódzców armji azjatyckiej wygnano 
do Rodosto. Dywizja 3cia francuzka iW arny  miała 
odpłynąć do Battnm .—  Komisja osobna układa kon
wencję turecko-grecką; spodziewają się proklamacji,  
k tórą  Porta otworzy porty tureckie okrętom greckim.
—  Staats Anzeiger -Pruski donosi z nad Dunaju pod 
d. 17, że arroje nieprzyjacielskie pod Dżiurdźewo i 
Frateszti, zajmują stanowisko obserwcyjoe, fortyfikując 
się i wzmacniając. Marszałek St. Arnaud  w d. 9, opuścił 
Szumię, i udał się za swęm wojskiem do Ruszczuku. 
Xżę Cambridge bawił jeszcze w Szumli. Ruchy wojsk 
między Dunajem a Warną  uieustawały. Odległość m ię
dzy Warną  a Ruszczukiem, punktem głównym, roz
dzielono na sześć etapów; na każdym powzuoszono ba
raki. — W  Serbji ćwiczenia wojskowe nie ustają, cho
ciaż z razu Xiążę dał rozkazy przeciwne. - -  Reszyd 
Basza obją ł na nowo ministerjum spraw zagranicznych; 
m ów ią jednak o zmianach w gabinecie, zwłaszcza co do 
Ryza  Baszy, Ministra w ojny .—  Sprawujący interesa 
Francuzkie uwiadomił Portę, ze jego rząd źle widziałby 
utworzenie jakiejbąć legji pod obcym sz tandarem .—  
Porta domaga się od Grecji wynagrodzenia za szkody 
zrządzone przez powstanie.—  Eskadra Admirała Bruat 
zawinęła do Warny, i wylądowała 10,000 wojsk fran- 
cuzkich. —  W dniu 8 z. m. wojska francuzkie , które 
wyruszyły z Warny, miały przybyć do Ruszczuku; woj 
ska angielskie stoją od Embelar na pół drogi z Szumli 
do Ruszczuku.— Wojska tureckie koncentrują się na 
Małej Woloszczyznie, i w trzech kolumnach ruszają 
naprzód ku rzece Atota. — Flotta sprzymierzona (we
dług listów z Bukarestu i  dnia 15 Lipca), silna na 88 
żagli, w dniu 7 Lipca stała na wodach Akermanu.—  
W Tunis bardzo zajmują się wysyłką wojsk posił
kowych do Turcji. Cztery pułki piechoty po 3 batsłjo- 
tiy, każdy z 800 ludzi, są bardzo piękne; musztrę rob ią  
na sposób francuzki, i miały instruktorów Europej
skich; trzy kompanja uzbrojone karabinami nowego 
wynalazku, uważają za wybornych tyrałjerow. Prze-

W  Drukarni Kurjera W a m :.—  Wolno drukować. W arszawa

dnia straż miała odpłynąć w dniu 15 z. m. z Jenerałem 
Reszyd, główuym dowódzcą tej dywizji. Dla przewozu 
najm ują  70 okrętów w Malcie, Liworno, Genui, Trye- 
ście. — Na Dunaju żegluga została przywróconą. Pa- 
kebot Lloydu przywiózł tu wiadomość, że wojska an- 
glo-francuzkie zajęły oba brzegi Suliny. —  Za radą P. 
St. Arnaud, wysłano 4 ,000 wojsk tureckich posiłku 
do Czerkassji. (Gaz: Augsb:).

R o z m a i to ś c i .—  Pan Maury, znany w uczonym ame
rykańskim  świecie, podał projekt Ministrowi m ary
narki Stanów Zjednoczonych, w którym oświadcza, że 
przeprowadzenie podwoduego telegrafu między Euro
pą  a Ameryką, uważa za rzecz wykonalną. Twierdze
nie swoje rozbiera i zastosowuje praktycznie. Linją 
telegraficzną zakreśla od przylądka położouego na pół
noc cieśniny Belle-Isle, do Irlandji. »Na przestrzeni 
1,600-milowej, dzielącej Belle-Isle od Irlandji”, mówi 
P. Maury, »duo morskie zupełnie równe jest jakby u- 
myślnie przyrządzona podstawa do wyciągnięcia tele
graficznych drutów. Woda ani nadto głęboka, ani nad
to płytka, zabezpiecza telegraf od pływających lodów, 
a n ie utrudnia założenia drutów. Głębokość morza 
na tej linji wynosi 1,500 do 2 ,000  sążni. Na dnie nie 
ma aui prądów ani roślinnośc i: spokojne jak jerioro. 
Przekonałem się o tem  dokładnie, sądująe wymienione 
miejsce długo i uważnie. Na tej przestrzeui dn i ż o r 
skie pokryte jest warstwą drobniuchnych muszli* n i
gdzie niema piasku lotnego, co najlepiej dowodź" po- 
kojoości wody: inaczej bowiem muszlezmieszałył*’ jU* 
z piaskiem lub żwirem. Z tego wynika, że druty tele
graficzne raz położone, będą tam spoczywały bezpie- j  

czriie jak w pudełku. Zaprowadzenie więc telegrafu 
z cieśniny Bele-Isle aż do Irlandji, nie przedstawia ża
dnych trudności.”  W celu przyśpieszenia tego tak wa
żnego połączenia starego z nowym światem, które nie 
obliczone korzyści przyniesie Ameryce, P. Maury pro
ponuje, aby rząd Stanów Zjednoczonych naznaczył 
nagrodę kompanji, która pierwsza drut telegraficzny 
przez Ocean przeciągnie. —  Ktoś spotkawszy dwóch , 
chłopków wracających z miasta, a siedzących ua jednym 
koniu, spytał z nich pierwszego, która godzina? »A to  
pytaj P a n  tego” , odrzekł chłopek, »co za m ną siedzi, 
bo on później jek  ja  z miasta wyjechał.”

Utrzymujący Szkołę prywatną męzką o 3ch klas- 
sach w Radomiu, zawiadamia szanownych Rodziców i 
Opiekunów, iż kurs  nauk w pomieniouej Szkole, roz
pocznie się z d. 9 (21 Sierpuia) r. b. —  Ostrowski, 
b. Lisp: Gimn:, Emeryt.

W  dobrach Regnćw pod Rawą, z dnU 31 z. m. 
na Iszy b. m., skradzione zostały 4ry 5 K K E B A - 
IŁ Ira sso w e , to jes t: Klaczka gaiada, w 3cim roku, 
dwie Klaczki gaiade po lat dyza, i Ogierek kary 

w  drugim roka. Nagrody rs. 30 , kto do wynalezienia przy
łoży się.

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe 17.
Dziś rano wysokość wody na IVUle stop 4 cali 2.
TEATR WIELKI. Jutro, Balet.....
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, T r z y  grzechy. L is t  i  Od

pow iedź. P ierw sze  dn i p o  ślubie.
Ś L E D Z I E  pierwszego połowu, nadeszły do handlu Riedla.

.2 4  Lipca (5 Sierpnia) 1854 r. —- Cenzor, F . Sobieszcsański.


